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K iiA K Ó  i  (a .  Ń.) O d d a n ie  n a le ż n ć y  c z ę ­

ści. z a s łu g o m  o b j  w aft Isk i i i . ,—  ro z u m ie m ,  że  
j ę s t  obo .w iązk jen t k a ż d e g o .  — P r z y je n in o '  mi 
j e s t  py z e tó ’ uprzBd-zic 1 czy ta ją fc jch ,  £e | i z e d -  
4 jt jw zią łp in  w  k i l k u  s ło w a c h ' łk v śp o tn h ie ć  tu 
o t e j  szanov\jiey  cżąs tbe  z a c h y c K o b y  w a te l i  r ż e -  
ć z y -p o s p o l i te y  n a sż e y ,  k tó r z y  b ez  n a d z ie i  z a ­
szczy tn ych  n a g r ó d ,  j a k i c h  ta  s z c z u p ła  k r a in a  
w y m ie rz a ć  n ie  ni o je ś t  w  s tan ie ,  —  b ez  c h ę ­
ci, - u to r o w a n i a  so b ie  d ro g i  dó w yzśźyc li  U rzę­
d ó w ,  b o  \v idok .  teg o  r o d z a ju  sjj u  iłas b a r ­
d zo  o d l e g l e , —  le cz  j e d y n ie  p rz ez  nfiiłós'ć d o ­
b r a  p o w s z e c h n e g o ,  p o ś w ię c a ją  s ię  b e z p ła tn y m  
l i s in g o m  k r a j u ; —  i w k i lk u  s ło w a c h ,  w inny  
h o ł d ' n o  ie lo ien ia  z łożyć '  i ni p o s t a n o w i ł e m . —  
C hcę .  m ó w ić  o. s ęd z iach  p o k o j u '  —  S i m o  to 
w s p o m n ie n ie  zda  się bydź  n ó s t a te c z n e m ,  na 
ponar i j ie  jmey p r a w d y 5 b e z s t r o n n ie ,  i w iem
ib iłu ■. • . .fiofi... v
ze z g o d n ie  z o p in i ją  p o w s ż e c n h ą '  w y rz e c z o -  
ney. —r W i e l u ż  to b o w ie m  S p o tk a l iśm y  ich 
ria t r u d n e y  d ro d z e  z a b ie g ó w  o p ia m e  w y w y ż ­
sz e n ie ?  -  W  ciągu la t  p r z e s z ł o ‘i ś s t i t  k r a i ­
ny tey  i s t . i i e n i a ,  ipoze trz ech  a lb o  c z te re c h

sę d z ió w  p oko jr t1, / ; * f p o ś r u d k a  s tu  - k i l k u d z i e -  
s i ą t  r ó z n e m r  c z a s y ,  z a sz c z y tn e -  to  u r z ę ­
d o w a n ie  p ias tu jących ,-  u y rz e l iśm y  w k o le  s e -  
n a to r s k ie m ;  a r e s z ta  w s lo d y c z y  je d y n ie  te g o  
p i ę k n e g o  p rz e k o n a n ia :  » I  j a  l  a  /d e  b y łe m  u-
zy le c zn y  kuchanyiU  m oim  z io m k o m ^ >■ Całą' Sw-ą 
rfkgródę z n a la z ła :  —  J a k  d a le c e .Z a te m  'Urząd 
sęd ż łeg ó 1 -pofedjr. je ś t '  szan o w n y  Uij-^-jak d a lece  
tia ?Yrdżię'feżrtoŚći:i ozacU bek  p u b l ic z n y ;  j u ż  /, 
p ó w jż s z y c n  w z g lę d ó w  z a s ł u g u ją  ci w szyscy  
o b y w a te le ,  ; k tÓ iz j  p o ś w ię c a j ą  s ię  lenta u r z ę -  
W r t W l u  , g a y b y  iiaw-et p r a c e . d ó  tego  p rzy ­
w ią z a n e ,  były* na>ymniey w y m a g a ją c fe - t ru d ó w ;  
z b j t e t z n ą  b y ło b y ' '  rzeczą-  o b s z e r n i e j  chc ieć  
■dowodzić ,  O d w oły w an iem  s ię  do  teg o  z a ­
w s z e  n a d e r  w a ż n e g t  p n n k tu ,  j a k i m  j e s t  
z r z e c z e n ie  się- w s z e lk ic h  w id o k ó w  osobr 
s tybh i—  Cóż d o n ie r c  gdy s ię  o k a ż e :  i ż  p ra -  
c e - ty c h  b e zp ła tn y c h  i - b e z  nadzie i-  o t r z y m a ­
n ia  Wyżśzydh posady s ł u ż ą c y c h  k r a jo w i  u r z ę ­
d n ik ó w ,  s ą  o g r o m n e  i c z ę s to k ro ć  z a p o m n ie ­
n i a  s a m e g o  s i e b ie  n ie o d z o w n ie  w y m a g a j ą ­
ce'?..;  <A- przecie®  t a k  ^ e s t  n ie w ą tp l iw ie ,  i na 
do w ó d  niegc w n io sk u ;  V po dobno  na  n a y c h lu -  
b n iey sze  z a m k n ię c ie  tpgn fc ró tk iogo  ry s  u-, z a
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s ług  nayzacnieyszey cząstki obywateli naszey 
wolney krainy, dosyć będzie kiedy z akt u- 
rzędowych przytoczę tik ogólny wyciąg spraw 
ugodzonych, osądzonych i w ogólności zała­
twionych w pięciu sądach pokoju rzeczy-po- 
spolitey K rakow sk iey , przez uplynione 3ch- 
lecie, od ]. czerwca 18^$- do ostatniego ma­
ja  18  ̂V roku, który jes t  następującym:

Pozostało z r. 1S |$  spraw -104.
( — w roku 18?# —  6741., ' '

Przybyło. ( — w roku  4 8 jj ?- —  6716.
( —• w roku — 5117.

Razem — spraw 18,678.
Zagodzono, osądzono i  w d rodze 'p raw a

załatwiono:
w rdkn 18?# —■*■-' 6697.
w roku 1 8 — 6719.

'w roku lSij^ —  5212.

Razem — 18,648.
P o r ó w n a n i e - ,

Ogół spraw, do zalatwienia 18,678. 
Zalatwiyn-o jak, wyjsey —  18,64$.

Pozostało na r. spraw 30 przy wszy­
stkich piąciu sądach w całym kraju!

Niebędę tu jnż  rozwodził się nad równie 
Ważną częścią dobroczynnego njzędpwąnia
sądów 1ppkąju-,. jaką, stanoyyi nyiąnowicie p-  
pieka, ‘ptałol^tnięli, - -  t,o pra\y,d?i ,oyc,o- 
wskie i siwuienjte czuwanie nąd, Ipseni sierof, 
całością ich m ają tku , a nawet, p rzez ’ chlu­
bne przewodnictwo na radach famihynych, 
trudnienie się po większey części uczęnyęm 
onych • wychowaniem bp .mjusjaib.y.ra nad 
zamiar inpy napuścić  się w obszerny v.oz,hiór 
zasług czuigodpycb mężów, i posunąć .się,.aż 
do naruszenia natrętnie ich naypięknieyszey 
strony, jak ą  jes t  skromność, rfr Starożytni, 
nagradzali publiczną zasługi pra.Wych mężó-W, 
wieufiem Obywatelskim.—r Czy ńiębyłohy gor 
dzjwą u nas rzeczą, wskrzesić tę n ,n :i-ewipny, 
a irazeijt tak  szlachetny obycąay, i z k a ^ e m  
uplynieniem trzechlecia, uznane przez zgro­
madzenie reprezentantów t.ego rodzaju z a ­
s łu g i ,  w i eńce.mob y w a t e 1 s k im wynagradzać? 
zostawiam to.-iaiąduey przyszłości, s ■ , , i

T reść  naynow szych  w y pa dk ów  t e g o c z e -
S.YYĆll.

Nayjaśnieyszy Cesarz Wszech Rossyi Król 
Polski przybył dnia 28 -%r m. do - Warszawy, 
i radosnemi okrzykami tłumów cisnącego się 
zewsząd Indu, powitany został. Jego Cesar­
sko Królewska M aśćwieczorem  dnia tego o 
godzinie 8 wyjechał do Modlina.—  Nayja- 
śnieyśza Cesarzowa Rossyjska z CesarzeWi- 
czem Jmći ^stę^ icą  -Tranu Wielkim X ię -  
ciem AlexariTiremó i W. Xiężniczką Maryą, 
wyjechała dnia 27 z. m. z Berlina powrotem 
do Petersburga.— Upadek ministerstwa Whi-  

—g.ów av: AngliL..o.d daima^już był .przygoto­
wany.—p Szu a ni bardziey jak nigdy rozpo­
ścierają się mw zachodnich prowineyach fran­
cuskich.— Od granic hiszpańskich roznoszą 
pogłoskę, że Mina pobił Zuinalęcarregny. — 
Słychać żfc dotychczasowy parlament angielski 
rozwiązany, zostanie.— Zmiana ministerstwa 
żadnego zamieszania niespraiviła między lu­
dem • angielskim, minia podżegań radyka­
listów.—; Lud pozdrawiał w d. 17. króla Wilhel­
ma nayprzychylniey po iilicach Londynu.— P o­
gróżki radykalisto wprawie żadnego nieczymą 
wragenią,— jŚą gieięlasie paryskiey ciągle panujk 
wielki,ruch, p a pi e ryhi  s z p a ńs k i e corag mniejt 
poszukiwane.—r Do Bajonny nadeszła d. 1f .  
listopada wiadomość, że cały batalijon z Wrtysk 
królów ćy ,  z wszystkimi officerami, bronią i 
wszelkim rynsztunkiem, przeszedł na 'stro­
fę, ,|iavl.istów; którzy w Katalonii coraz bar- - V/ u '• ?TU'I,V , i U.-; //:■ ... }fi
dziey się szerzą. — Poseł angielski w. Pa­
ryżu łojijd Grąnyijle zostaję, odwołany skuj- 
kiein wniyścia kcia M^llingtona do^minister­
stwa,— Pprtugalija używa ciągley spokpy- 
ności.— Rozgłoszono tam zatrważającą po­
głoskę o pokąząpui siję flotty ross\jskiey. —  
Pretensyą stanów zj.edijioęzp.njjch Ameryki poi-  
nocąey do(JFrąnęyi 25r, milijońóiy franków 
wy nosząca j rąą^bydź  ̂znowu dô  izby, depdto1- 
wanych wprowadzoną. — Ostatnie wiadomo­
śc i ,z  Konstantynopola pod dniem 5. listopa­
da ^apowiadąją znowu woy:nę na ^ 'scho­
dzie.— , Pp^el angielski W Lizbonie P. Vil-  
liers ma bydź także odwołany. —  Woyska
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h o H e n d e rs k ie  na g ra n ic y  b e lg iy s k ie y  c z y n ią  
z n o m i  m o c n e  póćuszfcńia.

< I :* ó ■ .e
WIAP.OMOŚCI sę WCzpitAYszEY poczty.

W a r s z a w a  28 Listopada. Dzisieyszy 
K u ryer W arszaw ski donosi co następuje. »Od- 
dawną przez mieszkańców Warszawy lipra- 
gnianav;C.hwilą, ,tvvczorąy napełniła jcli serce 
iiayzywriz-ą radiośaiąs oglądali bowiem oblicze 
swego NitymilpściwSżego M onarchy, Oyca 
milionów ludy. N. Cesarz i K ró l, po go ­
dzinie 1,1 .przed południem, \v poządanem,zdro­
wiu przybył do tuteyszey stolicy, i nayprzód 
Udał si^ d i  cytadclli, zwiedził 'ją,:a przebraw­
szy się,j pizyhy} yv ptyyartym pojeździe z J O .  
Xięciem ; Feldmarszałkiem na plac br,opi. Od
rana mnósttoó osób wszelkiego stanu napeł­
niło przyległe mieysca, a na widok Miłości* 
ytpgo M onarchy, wszyscy powitali Gp ńapeł- 
nhijąćeiui po wietrze-okrzy kami. Ran. w siadły 
ssry na koriia, wjechał na plac broni; takie- 
iniż odgłosy powitało Go Wóyąlfo , i w wiel­
k ie j  paradzie defilowały wszys/kie pułki sk ła ­
dające garnizon W a r s Z a w y > oraz niektóre 
oddziały prZybyłe: z^iokolic. jGbsarz JnuUbez 
Ładnej eskorty, z Xięcieui Feldiuarsż.nłkiejń 
przejeżdżał ulicą dój Zaniku, a wszędzie ' liifj 
wynurzał swe niczueia, pozdrawiali a .blogan 
8łńwił'Nayjaśnieyśzegov Władcę. Odwiedzi- 
\vsZy Cesarz Jegomość w zamku Xiężnę W a r ­
szaw ską ,  zwolna jechał Krakowskim Przed­
mieściem i Nowym iświatem do 'B elw ederu , 
a mieszkańcy stolicyj Wszędzie oczekujący rra 
M pnatchę , ponawiali clówody radości i uwiel­
bieniu W Belwederze N. Panu przedsta- 
wioitemi zostali, jenerałowie wszelkiey broni, 
Biskupi obu wyznań, Członkowie Bady Ad- 
ministracyjney i Czlonkowie Bady Stanu K ró­
lestwa* z któremi raczył uprzeyinie roziną? 
wiać. Nastąpił obiad, po którym o godzi­
nie w pól do 8 wieczorem Monarcha w to­
warzystwie Xcia F e l d m a r s z a ł k a ,  wyjechał do 
Modlina. Gdy się zaczynało zmierzchać, wszy­
stkie damy obywatelskie wspaniale i rzęsisto 
oświecono, nawet nayubożsi mieszkańcy pra- 
gUęli tdzielić iswą radość z majętnemj i oświe- |

ciii swe okna.. W iele  Kościołów licznem ja ­
śniało światłem. W iele domów zdobiła Cy­
fra N. Pana. Przed Kancełaryą dozoró Bó- 
źniczego w domu Poznera na Nalewkach, 
jaśniała Cyfra M. z koroną , pod nią w tran­
sparencie napis z księgi I ł .  Król: Bozd: VII. 
w' językach rossyjskiin , polskim i hebray- 
sk iiu , z których polski był taki: Królestwo  
Twe az na w ieki p rzed  obliczem T w oim , * 
Tron Twóy bedzie trW al zawsze. Gdy N. 
Pan wjechał na Pragę , tameczni mieszkań­
cy równie/, radosnemi okrzykami powitali do­
brotliwego Oyca i otaczali Jego powóz az 
do rogatek.

D ziennik  Powszechny tak mówi: »Dnia
.Wczorayszego około południa W arszawa u- 
szczęśhwioną została upragnionem inzyby­
ciem w pożąduneni zdrowiu N. Cesarza i K ró ­
la. W śród tłumów ludu z łzami radości i 
glośneini okrzykami witających r Nayuobro- 
tliwszego ;Oyca sw ego, przybył N. Pan  do 
cytadeli,' k tó rą  zwiedziwszy , udał się na piać 
broni i tam z ztfpcłnem swem zadowoleniem 
odbydź raczył przegląd konsystująeego tu woy- 
ska.. Następnie w towarzystwie JO . Feld- 
m arszaika, Xięcia W arszawskiego , Namie­
stnika K rólestw a, przybył do zam ku , gdzie 
•odwiedziwszy jaśnie  Oświeconą Xiężn,ę Na- 
miestnikową, udał się do pałacu Belweder- 
skiego. Uszczęśliwieni mieńszknńcy W arsza­
wy otoczyli wolno jadący bez żadney eskorty 

.powóz Nayjaśnieyszego P an a ,  wydając r a ­
dosne okćzyki. —

Lud ność królestwa Polskiego w  roku 1834 
była następująca wedle kalendarza powsze­
chnego na rok 1835.— W arszaw a 63,212 
mężczy zn, 66,493 kobiet; a między letni 85,957 
katolików, 775 greków, S,713 luteranów, 323 
reformowanych, 33,934 żydów , 3  dsób1 "iii- 
nego wyznania, razem 129,705 mieszkańców.

' Przybyło zatem od r. 1832 ogółem 4837. W 
Wdzlwie Krakowskim ludności 429,647. W  
W dztw ie Si-.tidomier: 385,947. W  Wdztwie 
Kaliś: 610,888- W Wdztwie Lubels: 475,473 
W  W dztw ie Płock: 470,9S6. W  Woztwie 
Mazowiecki (oprócz‘W arszawy) 649,277. .W
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W datwie Podlsk: 348,412. W  Wdztwle Au- 
gustows: 537,691. Całe królestwo Polskie 
liczylo r. 1833 mężczyzn 2,002,381 , kobiet 
2,035.543. Wyznawców religii katolickiej 
3,331,7 lT , g reck ie j  100,358 , augsbu rsko -e -  
wangielickiey 180.886, reformowaney 3766, 
izraelitów liczono 414,843, wyznawców in­
nych religii 6356. Ogól ca łe j  ludności k ró­
lestwa wynosił 4,037,925. Z wykazu tego 
okazuje się , że na jw ięce j  mieszkańców ma 
województwo Mazowieckie (nawet oprócz 
W arszaw j) ,  a po niem Kaliskie. Ludność 
żeńska wszędzie jes t  większa niż m ęzka, 
Wvjąw*zy województwa Płockie i Augustow­
skie. N a jw ięce j  wyznawców obrządku 'grec­
kiego jest w województwie Podłaskiem , lu­
teranów w mazowieckim, reformowanych ty 
Kaliskieiu, a żydów w Mazowieckim i Au­
gusto wskiein. Od r. 1832 dó 1833 przyby­
ło na jw ięce j  luności. w województwie Ma­
zowieckim i Płockiem Z miast nayludniey- 
szemi są: W arszawa z ludnością 129,705.
Lublin ? 13,266; Kalisz z 10,234; Płock z 
94^0; Kulwarya ( w . Augus to w skini) 6601; i 
CżęŚtobowa z 6562. Miiist od 5000 do 6000 
jes t  8 a mianowicie Radom, Zgierz (w  Ma> 
zowieck;iem ), Ł ódź (w Mu,zow:) Augustów,, 
P io trków , Siedlce, Ozorków (w Mazo\v:)'.i 
Ku!no. Od 4000 do 5000 mieszkańców ma­
j ą :  Międzyrzec (w Podia:), Łęczyca, H ru b ie ­
szów , K ie lce ,  T ykocin , S taszów , W łady­
sławów (w August), Tarnqgrqd (ty Lubels:), 
Zam ość, Pińczów (w K rakó :) Włodawa i 
Srczebrzestyn (w Lubels:) J, razem miast 12. 
Miast mających ludności od 3000 do 4000 
jest 33 , a ód i 000 do 2000 miasteczek 56.

h '0 Ś » T A lfT Y S 0 P n it  21 P a ź d z ie r n ik a .  F i r -  
m ą n ,  k tó ry m  W .  S u ł t a n  m ia n u je  A li  b a sz ę  
Ć a ra m a n i i  r z a d c y  r e i e ń c j i  T r ip o l i  , j e s t  w o- 
sn o w ie  n a s t ę p u j ą c e j  i '  » C zyn im y  w ia d o m o  i 
n in i e j s z y m ,  iż n a s z ą  s u ł t a ń s k ą  w o lą  j e s t  n a ­
dać  w am  z n a k o m i ty  stopie,(i b aszy  re je n c y i  
T r i p o l j  z  w ła d z ą  nas  r e p r e z e n tu j ą c ą ,  abyśc ie  
na m o cy  p ra w  n a sz y c h  d z ied z iczn ych ' ,  z a ją ć  
inog li  w ysok i  u r z ą d ,  na j a k i m  w a s ,  j a k o  
A li  b a s z ę ,  b e ja  b e jó w ,  u z n a je m y .  Gdy oy- 

1 c iec  w a s z , x i ą ż e  p r z - j t  n a s  u s t a n o w io n y ,  ii- 
su n ą i  jóą ,  b ę d ą c  z po w o du  Starości s t to je y  
n iezd o ln y m  do r z ą d z e n ia ,  a pub liczny  in tć-  

’ f e s  w y m ag a  d z ie ln e g o  r z ą d c y ,  wy y/as o k a ­
za liśc ie  s ię  w ie rn y m  s ł u g ą  W y s o k i e j  P o r ty ;  
p rz e to  po d o j r z a ł e j  r o z ty a d z e ,  , na leż yc ie  u . 
z n a j ą c  z a s łu g i  i zdo ln ośc i  w a s z e  p o r u e z a m y  

, Wani zn ak o m ity  u r z ą d ,  i z a le c a m ?  woni s to ­
so w a ć  s ię  do p rz e p i s ó w  naszych ,-  ■ s z a n o w a ć  j
zw y c z a je  n a r o d o w e ,  ab yśc ie  tv p o k o ju  z a ­
rz ą d z a ć  m o g l i ,  nie u z n a w a l i  ża<b>óy; 0 ioney  !
w oli  i r o z k a z u ,  j a k  ty lk o  W y s o k i e j  P o r ty ,  i

i trzymali się jby zasad, które ugruntowano 
na życzliwości, m ają  ną celu pomyślność, po j-*  
danych wszelkiey klassy. Zapewniamy was
0 naszej Sobańskiej- przychylności, nietylko 
dla okazania naszej wspaniałości, lecż-7ornz 
(jak już  namieniliśmy) dla uznania wielkich 
zasług waszych, a wydając ninieyszy firman, 
zapisujemy irnie wasze ty sułtańskich naszych 
statutach, jako  podporę naszego trohu; na­
dajemy wam pałasz i hervani;‘ rfófaizUjemy 
oraz uskutecznić tę naszą nieodwołalną w-o-r 
lę. Powtarzamy nasz rozkaz,, abyście j e d y ­
nie postępowali drogą sprawiedliwości, . mie­
li zawsze przed oczyma wielkie cele, które 
razem przepisują obowiązek'oipiekowania się 
ludem , bronienia słabych przeciw i mocnym, 
dawania bacznąśei pa postępowanie tpipistrów
1 innych urzędników krajow ych, aby we 
wszelkich okolicznościach zapewnić pewsźe- 
ćhną pttm-yślność. * Prówb powinny bydź za­
wsze obecne pamięci w asze j ,  abyście czyn­
ności wasze- stosowali do przykładu w skaza­
nego zasadami W . Porty. Ten firman sili- 
tański będzie waiń przywieziony pizez n a j ­
wyborniejszego basżę, naczelnego jdowódzcę 
naszey potęgi m orsk ie j ,  Tohi.ra ,baszę,, i po-, 
dany, przez sekretarza jeg o  Melimeda Scjtą- 
kan, L)tvan Efendi, który oraz odbierze 'dii 
was przysięgę \viernoś'ci, i ustnie powie wam, 
cośmy mu polecili. Jeszcze raz powtarzając 
naszą sułtańską wolę, polecamy zhókaptjtyęb 
mieszkańców -miasta i innych (gęści rejenęyi, 
ubogich, słabych , tvdotvy. i śieroty , opiece' 
Waszej-, oraz spra\viddlitveńiu i łiigodiienlnt 
obchodzeniu się: zalecamy wam wytępiać wy>r 
stępki, nagradzać prawdę, i dawać przykład 
dobrych obyczajów, które są  jedyną podpo­
rą naszego państwa i systemu rządu. T rz y ­
mając się tych zasad, pozyskacie wiełkie za­
sługi. T en  sułtański firman, wydany do was 
pi.celu wymienionym, nakazuje wam, abyście 
byli poslusznemi rozkazom naszytn, życzli­
wymi dla naszych przyjaciół f lub sprzymie­
rzeńców), którzy mogą się przyłożyć do p#* 
większenia znaczenia waszego. Kto się sprze-r 
cjiWia temu edyktow i, ma bydź uważany za 
buntownika lub nieprzyjaciela naszego pań­
stwa. Nasz własnoręczny podpis potwiordzń 
Wóżność tey naszey suttańskiby woli; Po- 
■kój i t. d.» . a •

' ■ ■ "r? '

(Doniesienie.
W  ulicy S ław kow skie j Nr. 443 pierwsze 

piętro z wygodami, oddzielnie zaś .7. piwni­
ce i stityhia, jest do najęcia;' ż-vozą<jy srihio 
zgłosić raczy‘się pod Nr, 107. wtdicy Gradżkibj*


